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go w  W i e d n i u i

Do  wielo i rozmaitych dobrodzieystw,, 
hlóreuii Nasz Nayiaśnwyszy M o n a r c h a  ob.  
darza sztuki i umiejętności pol iczyć szczególnie 
należy zaprowadzenie mechanicznego warsz
t a t  w instytucie polytechnicnzym W i e d e ń -  
a k i i n ,  znanego zaszczytnie w eałey E u r o 
p i e ,  a wynalezionego przez P.  R e i  c h e  u- 
b a e b  w M o o i c b i n i i ! .  Na końcu roku 
zesz łego,  zaczęły się roboty w tey mierze w 
instytucie poiytechnicznyin^ i posunięto ie Z 
tak ową gor l iwośc ią,  że dzisi*y owe  przedsię
biorstwo iuż piękne wydaie owoce.  Przed 
kilko dniami ukończono na tym warsztacie a 
ttronomiczno - mechanicznym dwa narzędzia 
teini są:  T  h e o d o l i  t powiększaiąey o 13
Cćlacb 1 kręg powiększai jcy astronomiczny o 
18 calach,

Obadwa te narzędzia rezpoznawała do 
tego wyznaczona Romis«yi» oa d. 27 Lipca 
i oświadczyła jednomyślnie, że te we wszyst
kich częściach noszą na tobie cechę udosko
naleni*, iabiego d tąd można tylko było osią
gnąć,  i w  każdym względzie stanąć mogą obok 
najdoskonalszych narzędzi tey wielkości-, któ
re p ;e i we y  robił  R e i  > h e o  b a c h  w M o n a -  
e h i u ta. Kręg  astr nomiczy powiększa ącyr 
przeznaczo-i 1 ciła aważalni W i e d e ń -  
s k i e y ,  b.-d-sy był  powtórnie ściśle przez 
Kojniisyi? rstrcinoniTczną,. ogłoszenie pablicz-  
ności 'kntkn tego b dania tym bardziey b ę 
dzie pożą- m e ,  że każćemu, htćry do przed
s ięwzięć  s- !so’->inych i oj  czystych ma udział,.
ipr&v*j igpwWiiiif pr£yić*u<it?ść..

Naypewui^zsze bad nie tego narzędzie 
zawisło d nżyei go do posirzeżeń. Póstrze- 
żeu. a te ( rzeds ę^ zięto ea d. 29 L ipca  r*no w 
ebecnośei  Ra-lcy Rządoweęo  i Dyrektora in» 
atytaiu oi ter bu ior r ego P.  P r e c b l l ;  Kró- 
l rwtko  B a w a r s k i e g o  Dyrektora d r ó g  i mostów
P  R e 1 c li e n b * c h a; C K. Przełożonego njd; 
vr«rsz*-t* .,i n-achanicsn-o - Ht CD 'mir siieffli w 
inny tac e poi) technicznym P . K i t e l  i Dy

rektora C. K. uważalni Professora astronomii 
P .  JJ. L i t r ó w .  Dla usunięcia wszelMich p o 
myłek i niepewności  zapisywane były po 
strzeżenia nietRko przez tego,  co ie czynił,  
l ecz  w nierakiey odległości  przez drugiego 
odczytane zostały przez obserwatora dopiero 
po zupełnym ukończeniu postrzefeń. Przed
miotem była spiczastość wieży oddalosey o 
1,500 sążni.

Po  trpizedniem udzielenia wzajemnych 
postrzeżeń,  przedsięwzięto wyrachowanie od
ległości  źeni towey * )  zwyczaiem używanym 
przy wyrachowaniu astronomicznem.

Przedziwna zgodność l iczb w postrzeże- 
niach tak małęgo narzędzia,  dowodzi  o i eg b  
doskonałości i zadzi wraiącey dokładności  o n e  
goż podz ia ło ; ażeby i naymniey obeznanego'  
z  tętni narzędziam', usposobić do ocenienie 
zaszłych postrzeżeń i  onych wartości , przy
dajemy, iż włos człowieczy trzymany w takiey 
odległości  od oka,  aby go nrożoa d o b r z e r o z -  
pozr.ać , zakrywa około i e  sekund na niebie,  
podczas, gdy owe narzędzie,  i tk się z uczy
nionych ohazDie postrzeżeń, wysokość uważa
nego przedmiotu pod drugiem przedsię wtię- 
tem postrzegania oznacz* aż na dziesiąty 
część seku- dy, to i e s t : na setną część włosa;' 
dla obeznanego nawet z takiem narzędziem są o- 
ne pr-wdeiswie piękne i zastanawiające skutki, 
gdy leszcze to Uważać należy, iż po tych wszy
stkich postrzeżeniach, *by się przekonać o- 
dokładoem złożeń u owego n a r z ę d z i a  rozpo
znano ieden tylko V e r n i e r  ze czterech, to 
iest r podzisłkę używaną do odznaczenia ma
łych ezęści' l inii  na cyrk nie.

U a i Ł a y  P o z o r u -
(D alszy  ciąg  ) -

P ewn ego  dnia znaydywał* *ię B e t f y  W 
tetrze- Or- aoy ł  ią Wiliam B e n t t e y  s-yo

* ) 7 enit, punśt wertykalny ua niebie nad cie-
/  mieniem człon ieśa albo środkiem rzecay.-



majętnego kupca a iey piękność utrzymać  
awoie praw*. Uczuł W  i I i a in, że wenie któ
re piękność pokazuie, płutne >ą a i& so„  gdy 
tymczasem cnota i zasługa Cieszyć się powin
ny , ieżli  p j  d.logiey przewłoce zaspofcoiony- 
mi nakoniec zostaną. Niecierp l iwie  pyt si  ̂
swego sąnada : kto iesl  ta piękna panienka 
-w lamtejr loży —. sąsiad rac mn tylko powie
dział iey imię,  którego ón potem nigdy nie- 
zapomniał.

Wprawdaie  spisał mu ią iego usłużnr  
foSiad , , . k o  niebespieorną z J e t n i c ę ,  która 
swoich kochanków wystawia na igrzysko swe
go widzimisię,  ale iedno spoyrzenie w góre 
do loży i iedno wzaiemne na doł, zniweczyło 
całe wrażenie tey przestrog i , iego oczy b y 
ły całkiem otwarte , a na wpół  tylko iego n- 
sży Z zrjaionym sercem opasci ł  teatr,  lAna 
była łagodną, a l e  ią sea nie zgqił.  Łatwo 
otrzymał wstęp do domu B e t t y .  W i d y 
wał często swoią oblubienicę,  ale nigdy do
s y ć ,  ona nań chętnie patrzała i co raz chęt- 
niey. Dobre  iego obyczaie pozyskały serce 
matki ,  i ego uprzeyma łagodność zniewoliła 
serce córtti. Ile iego piękna i szlachetna po
stawa przyczyniła się do tego ,  niechcetny roz
strzygać, słowem oooie ci młodzi Indzie nie- 
mogli  żyć bez siebie a W i l i a m  odkrył mat
ce swoie życzenia.

Niem padła jeszcze na myśl B » t t y ,  że 
iey kochanek , miał Oyua, iaż  ma tfaa dobrze o 
tein pamiętała. Z ukontentowaniem p r z y  n ,  
zaloty młodzieńca,  ile szlachetitą otwar
tością odkryła tu u -woie nbóstf o i swoią nie
możność, dodania czegokolwiek do wdzięhpw 
i cnoty, htóreini natura' i wychowanie iey oór- 
kę w y p o s a ż y ł y , radziła mu zatem prosić o 
zezwolenie  oycnwskie a potem powrócić  iako 
zieć  pożądany.

W i l i a m  znał sweg ?  oyca , był  on su
rowych zasad i oprócz tego skąpym, miłość 
stawała, się w iego oczach kapitałem, który 
aię tylko głodem i łzami wypłacał.  Koohs ią- 
ey iednah młodzieniec odważył  sie doświad
czyć,  ale nic nie wskórał. Wprawdzie  nie
znaną ma była dwuznaczna B e t t y  s iawa, 'aie 
zupełny brak posagu był  dostateczaem powo
dem do (odmowy zezwolenia.  Nadaremnie 
padał mu W i l i a m  do nog , nadaremnie pły
nęły ł zy  iego na żehazue szkatnłę i  pieniędz
mi , w kącie pokoiu. Nieł i tościwy  oyciec aa- 
kąozył  temi s łowy:

„ P r ę c z  mi z oozów -wyrodny chłopcze ( 
„ n g m i a y  się za twoią pięknością, kocbay ią,  
„ubóstwiay ią, ożeń się z nią, nienawiedź ią , 
„ to  mi wszysthc i e o n ą , dopóki ia żyię ni l -

„dostanisz odemnie ani grosza ani szeląga aż
„ p o  moiey śmierci. —  Ale oóz to ina do te- 
„ g o  ? dostaniesz żonę tik piękną t»k cznłą, t ik 
„nymniacą , że mile iest z nią i głód cierpieć,  
„znośne przy iey boku pragnienie,  w simie mo- 
„ żoa  chodzić nago nie boiąo się Ztnarznięuia. 
„ O  ty romansowy bohaterze.

„Kochany oyeze,  gdybyś się na tnoiem 
, ,«naydywjf  mieyscn, pewniebyś się nie oparł 
„ ty l u  wdziękom.

, , 0  zapewne “
„Za pe wn e nie. — “  •
„W ten cz as  bym by^ takim, iak ty tzaleń- 

„oem, wyśmianoby mnie tak, iak ia cię teraz 
„wyśmiewam.

„Jeszcze  iedno tylko s ł o w o — "
„Do br ze ,  dozwalam tego iednego słowa 

Posag.11
„A le  piękność , cnota , rosom. ■—  

„Piękność  iest dożywociem ieżli  pię- 
„knośó uuiierii astaie i c p h t a ,  a ta aaw- 
^ z e  wcześnie nmiera. Cnota — i zapewne,  
„ ż e  iest htpitałem ale procenta się wracbo- 
„wuią  i odpłacaią się dopiero na drugim świę
cie; rozurnn, tego niema, boby cie pewnie od
p ę d z i ł a  młokosie —  wyrzekłszy to słowo o- 
„bróc i ł  się od stroskanego młodzieńca i z o 
stawił go w nierney rozpaozy.  — i

Matka B e t t y  dowiedziawszy się o tern 
zdarzeniu,  rzekła : dzieci  musicie się roeią- 
czyć.

„ N i g d y !  zawołal i  oboie , tylko śmierć 
nas roxłaczy.“

„Bądź  posłuszny twemu oycu , odezwała 
się matka , winienei  mn życie.

JLecz moie szczęście,  m i ło ś ć , odpowie 
W i l i a m  i ścisnął B e t t y  w swoie obięćie,  
nadaremniei odezwałby sic tn roziądek , mi
łość iest szalona, nie może strawić i ie dn e-  
go środka uzdrowienia,  dobra matka była 
szczęśliwą, że wymogła na hochaiącyoh się 
przyrzeczcuie,  rzadziey aię widywania i spo- 
hoynego oozekiwania przyiaźnieyszey pory.

Rzadko  widywać! spokóynie oczekiwać'!  
iest żądaniem koohauków ? pierwey uczęszczał  
tylko W i l i i a n  po połodnin,  teraz zaś Za
czął  odwiedzać i rano. W i ed z ą c  dobrze,  że  
matka lubiła spać dłogo,  B e t t y  zaś trawiła 
godainy ranne przy fortepianie.  Kiedy p i e r 
wszy raź przyszedł,  gniewała się B e t t y  i 
chciała go natychmiast odprawić. L ec z  ón 
wiele  znalazł powabów w iey rannym stroin 
Sen zostawił  iutrzenkę na iey l icach,  miłość 
i żądza pałały tak pięknie z ócz iego —  Idź 
i cbia W Pan m ó w i ła , a trzymała go ea 
rękę.



P-«y śniadam.! powiedział* wpraw dzie 
inatee , że był  tntay W i l i i a m ,  a matka len 
pierwszy raz płazem puściła.  ponieważ B e t -  
*7 mniemała, że zapewne dla iahiegoś intt- 
ressu przechodził  koło iey pomieszkania i wstą
pił. Ja domniemywam is.ę tylko,  mowiłu, bo go się 

o nie pytałam. Drugie,  trzecie ranne odwie
dziny by ły  wifcvnie matce doniesione. Skrzy
wiła się na to dobra kobieta,  pokręci ła gło- 
w ?> serdecznie napomniała,  i wydała có.-ce 
piosracy rozkaz raz na zawaze, aby te odwiedz i
ny uśtał y. Znasz sąsiedztwo,  czatuią z okien 
ażeby późniey przy herbacie,  mogli  szkodzić 
twemu dobremn imieniowi.

Postrzegłszy R J t t y ,  że schadzki ranne 
nie podobały się matce,  więo dla uniknie- 
nia wszelkich niechęci  nie namieniałs nic o 
czwertych odwiedzinach.  Trzeba w uraw- 
dzie wyznać na iey uniewinnienie,  że mą
dry zgbui tak rannych odwiedzin , snnł się 
się iey po g łowie i że kilka razy chciała o tern 
powiedz ieć  inatee i miała inż na ięzyku, «'le że 
ięzyk niecbciał  bydż posłusznym sercu, temu 
biedna dziewczyna nic nie winna. Zw ażyć  na- 
Łonieo potrzeba ze W i l i i a m  często zamykał 
iey nsta ustami, przez co ięzyk zapomniał  o 
swoiey powinności

( C iąg da lszy  nastąpi  )

Niesłychany przypadek zrządzony przez 
roie pszczół.

Dnia aogo Lipca roku bieżącego Pan 
E u l e r t  knpięc Berliński iadąo z żoną z 
Wittenbciga  do Berlina, spostrzegł przy wsi 
niedaleko gościńca leżącey,  że ieden z dwóch 
koni iego mocno tarł się głowa o drugiego;  
a gdy właśnie o tern rozmawiał  z żona, twier- 
d r ą c ,  że Łąk lub osa teinn koniowi doku
czać musi, teyże chwili  spada z powietrza 
w ścitfnioney massie ogromny i okiem nie 
przeyrzany róy pszesół  ź takim' szmerem iz 
podrożni ani swoich słów s łyszeć,  ani o kil
ka kroków przed sobą nic prawie widzieć  
nie mogli.  W  mgnieniu oka powóz , konie, 
stangret,  Pan E u l e r t  i żóna iego pszczoła
mi okryci byli —  Konie ,  którym zaiadłe 
pszczoły zaraz wlazły w nozdrza,  uszy i oczy, 
stanęły zrazu iak wryte ale niezadłngo padły 
na z iemię ,  i stały się przez to bezpieozniey- 
S7ą zdobyczą pszczół  po całym ich ciele roz- 
aypanych. Żona Pana E u l e r t  a zarzuciwszy 
wielką chustkę na g ło wę  okrytą kapeluszem, 
wyskoczyła z p o w o z u ,  i właśni*,  iah gdyby 
nathnieniem iakiem prowadzona , pobiegła g o 
ścińcem do wilgotnego rowu niedaleko z taco-

tąd bę d a ca go , w  którym położyła się twarzą 
kn ziemi obrocona. Pan  E u l e r t  także wy- 
skoczywszy z po wozu,  puścił '  się n« przód 
gościńcem w celu aznkania pomocy ,  a p o 
wróciwszy z kiluu podróżnymi ,  których na 
dredze spotkał,  zastał stangreta z Odkry
ta głową leżącego w rowie niedaleko go
ścińca bez przytomnośei i mow y,  i maią- 
cego ręce, twarz i g łowę  znpełnie o- 
kryt_ pszczołami Rozniecono natychmiast o- 
gień dlazrobieni* dymn , który przecie pazezjr-- 
ły rozpędził .  P o  43minr godzinach,  za usil- 
nem staraniem Fizyka i Cl irnrga miasta Treu- 
e n b i i e i z e n , odzyskał  stangret zmysły i me wę; 
Pan E u l e r t  zaś,  maiąc tył g ło wy ,  szyie i 
uszy mocno od pszczół  pokąsane, przez nie
ustanne okładanie i c h ,  po. 24 godzinach tak 
dalece wyzdrowiał ,  iż  z żoną,  która naymniey 
ucierpiała,  w dalszą drogę do Berlina puścić 
się mógł ,  dokąd także za kilka dni pozniey 
sprowadzono stangreta, który leszcze potrze
bował  dalśzey pomocy lekarskiey. Konie po
mimo naywięFsztgo starania około ich ratoWs- 
oin, zdechły. Pa.s E l u e r t  wnosi z tego n ie
szczęśl iwego przypadku,  że nie' bjk,  ani esa 
kąsała koni*,  ale musiała bydż matka pszczół ,  
która zapewnie przez tarcie głową końską 
zgniecioną została,  & róy widząc się pozba
wionym przewodniczki ,  pr*iec zemstę wraz 
z innemi roiarni rzuci ł  się na pierwszy przed
miot ,  który napotkał. Przytem zapewnia P . n  
E u l e r t ,  że we w * i , przy którey zdarzyło 
się to nieszczęście,  iest ckoło 2,000 ułów.

0 ważnieyszych w ew nętrznych urzą
dzeniach ziednoczonych Stanów A m e 

r y k i  północney.
Roku bieżącego wyszedł  pierwszy Kalen

darz polityozny dla Ziednoczonych Stanów A* 
m e r y  k i .  Według'  niego,  100 patei tów wy
łącznych na czas pewny wydrł  R :ąd wyna-' 
łazcom machin i innych nżytecznycb narzę
dzi .—  Woyśha l ini iowego iest 8688, ale mi- 
l i c y i , h tón  tylko w przypapkn woyny pod 
bronią staie,  i w t e d y  równą wóysku liniio- 
wemn, pobiera płacę,  iest 8oc,ooo,  tak pie
choty,  iak ' t zdy  i atyleryi. W  W e g t p o -  
j n t  iest szkoła wojskowa złożonr z 2 pro- 
fessorów fi zyki ,  2 matematyki,  2 inżyoiieryi,
1 moralności,  1 ,ęzvka Francuzki eg :>, 1 ry
sunków,  1 fechtowani*, 1 chirurga, i 34 ka
detów. Pod tytułem, Prauiodastwa, nr czele 
iest Kongres , sHadaiący się z Senatu i Jzbjr 
Reprezentantów. Każdy V i c e - P re z y d e n t  zie
dnoczonych Stenów iest Prezesem Senatu, Jz
2



—  376 —

ba Reprezentsntó w wybiera corocznie z gro- Dawniey  łydz i  przeszli  przez ezerwone
n& sweiego  Prezesa ,  który iak w A n g l i i *  morze,  teraz przechodzą przez czerwone złote,  
ma u t u ł  mówcy. Z 33 tysięcy obywate lrwy-  W y ż sz y  swist ma lepszy ton,  bo też le-
biei  łia iednego repreznlanta , a iest ich te- P*®T >e!(t siroiony.
xar i 83. Senat podzielony na trzy części-, z  MazykaIność aż do więzień zachodzi ,
których corocznie iedna wychodzi .  —  Na we- m-my tu bowiem ichmościów raz wiązanych 
zwanie Jzby Reprezentantów,  Senat  aądti i dwa razy wiązanych], ci war ysoy bas znaią. 
ważnieysze wykroczenia Stann. _ choe mieć prętho,  dobrze w g ło wie ,

    niech nie chodzi na nankę, ale na porter.
W e  F j s a c y i  iest P a r . a w H i s  z

Zgón K róla w ysp  S  a n  d  w  i c h s k  i e h .

Jeszcze za życia tes o Króla przy brze
gach wysp S a n d  w i c h s k i c h  wzniosła się wo
da do 6 stóp tak spokoynie,  iż przez to nie 
nc ierpiały  ani i toiące w portach okręty,  ani 
wioski .  Mieszkańcy pomiecionych wysp wzię
li  to zdarzenie .za przepowiednię  bliskiego 
zgonu Monarchy swoiego.  On iyui czasem 
zw oła ł  wszystkich swoich Ministrów około 
awoiego śmiertelaego ł o ż a ,  i zaleci ł  iro, *hy 
po i o  śmierci dopełnili  rozporządzeni* iego,  
wiernie strzegli  woJn ści i  swobód ludn. 
Pr  uskutecznienia tego ,  wybrał  .za następcę 
jednego  z awych synów R e o - R e o 2olet- 
s i e g o  młodzieńca po Europeyska wychowa
n e g o ,  który id a nie żle mowie po A n g i e l 
s k u .  Temu następcy rozkazał w obecności 
swo ey wykonać przysięgę wierności,  samego 
zaś z powodu młodocianych lat poleci ł  stara
nia małżonki swoiey,  którą ogłosił  RejeDłką..  
P o  dopełnienia tego w kilka godzin życ ia 
zakończy ł .

P od łu g  tamecznych zw yc za i ów ,  Następ
ca Tronu musi tę wyspę opośić, na , klórey po
przednik iego umarł. Młody  a śmiały R  e o 
B e o  przed odiazdem tak do zgiromadzonyeb 
n r z ę d u i k ó w  p r ze m ó w i ł i  Gdy indy eycieo prze
znaczył  urnie z  g r o D a  mych braci za- swojego 
®asf»’ p c ę ,  i -dn ey  nie będę cierpiał  nademn* 
władzy ,  i po- upłynięciu zwyezaynego czasa,. 
p i' w  o c ę do was iako Król rzeczywisty ,  lub 
»igdy nie p o w r oc ę . —  Spodziewała *ię tam 
krwawey woyny z  tego powoda.

Z  M  o  a  o  a  a ,

F t  i  s i  k r.

P e w i e n  Jegomość ch ce  dać dziesięć od  
eta, byle mu kto. sto lat peżyczył.

Jsk nie  mai# kobiety la t ać r kiedy piór*
mai*?

łładakjcia. F. K r a t t e r *

n i i  D o n , iak się zaobą  zeydą będzie pardon.
Ci co tyłka w Niedzielę po lu ią , są 

strzelci  niedzielni.
Mamy tu dworek tak pochylony,  i e  wł*.  

sciciel  sam nie wie na kogo on spadnie.
W  Paryżu  tylko iednetna Szampanowi,  

szomieć wo l n o ,  •  o nas każdemu Saiupanowi
Człowiek z suknią wytarta daleko nie 

zaydzie , a człowiek z  wytartym czołem pra
wie wszędzie.

Miłośnik cudzoziemczyzny gdy przyie- 
obał do Warszawy i obaczył  piękny pałan 
K r a s i ń s k i c h ,  spytał  ozy ón iest w W a r .  
szawie budowany czy też  z kąd sprowadzony ?

Wanda która dotąd leżała w p i o g i l e , te
raz będzie co tydzień wychodzić na prze
chadzkę literacką. Aże Damy nie rusżą się 
ażeby At^ś za nieuii nie szedł ,  przeto i  za 
W i o  ^ędzre łazi ł  Memni .

A d r e s u .
Z* dawnych czasów Sekretarze poczt-m- 

Stu Warszawskiego ,  wydawali na nowy ruk 
książeczki zamyhaiące rozmaite śmieszne adres
at w ciągu zeszł  go r-*hu na listach poczc ie  
oddanych znalez ione,  z których następne się 
przytaczają.

B o  rąk własnych Jmc-i Panny P a t r o n e l l i

Z w a d s k i e y

Jeż e l i  zię tylko nie nazywa ina czey ,  bo tB 
ałycbać, że za mąż poszła

w Warszawie.
A  Mo n sic ar M o n s i e o r

B a r b a r a  N o w i c k a  

A  m i.ey nayakt chanszey matce

w WieluBit*
A Musie M n r e  
J  c n » o y  S  a p a 1: e w i c z

IWatreszer f i .
a Warszawie. .  
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Drukiem J. F i l i e r a .


